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została " wczoraj " udekorowana greckim orderem zasługi. 
"Księciem", który tak szczodrze szafował najwyższemi odżnakami okazał sięu • 

.... agent berlińskiej fabryki medali i odznak honorowych. 
LónZ, 7 grudnia. 

'l"l sobo~.:} w .- ' cy, 
-'",Tinn,va" bvfa mi'ejscem kapi­

talnej historji.niespotykanej dotychczas 
w nas~em mieście. 

ręku. 

We wszystkich głowach zrodziło 
sj,ę jednocześnie pytanie, co może za­
wierać 

tajemnicze pudełko, 
- Brylant - szepnął jakiś pan. 
- Nie - pierścionek - oponował 

inny. 

Wreszcie bomba pękła ... 
Tancerka otworzyła pudełeczko i 

oczom zebranych ukazał się... ja~iś 

kształtny b~yszczący przedmiot meta­
lowy. 

Medal ••• 
Tak, prawdzi,wy, autentyczny me­

da!. .. 

W lokalu tym od kilku dni t.ańczy 

piękna "fortencerka" z Warszawy, któ­
ra swą osobą, jak również i znajomo­
~clą t~cików 5z~hl choreou~cG~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
wzbudza ogólne zainteresowanie wśród 
gości. 

Jak ZWykle. tak i tym razem, goście 
oie spuszczali oczu Z jej zgrabnej po­
staci, kołyszącej się wdzięcznie w takt 
najnowszego shimmy. 

Nagle od_ jednego z stolików 
podniósł się jakiś pan, 

którego ~ewnętrzne cechy zdradzały 
cudzoziemca i. wyszedłszy m środek 
salI wręczył zdumionej tancerce 
mate safjanowe pudełeczko. 

Kilkaset par oczu skierowało się w 
stronę zarumienionej ze wzruszenia darr 
serki, która nie mogąc wyjść z podziwu 
stała na środku sall z pudełeczkiem w 

W r 6:ł k a: "lech się pani cle.~y... Drugi m łiłonek u •• c ..... 
. łliw' panią!... _ 

S l, . i P d k' - Ależ ia ani razu leszcze n'e wysdl'm za mąt •.•• za lapl" a arews 1 Wr6*ka: tło, no ... Niech pani .obl. dgbrze prillypo","I.,. 
nie chcą przylecha~ do Wiednia. 

Wiedeń,6 grudnia. 
Od pewnego czesu dzienniki węg'ier-

skie obwieszczały przyjazd Paderew­
skIego i SzaIjapina. Jak się dowiaduje­
my jednak. wobec tego, iż SzaIjapin za­
żądał za jeden występ 4.000 dolarów. 
żaden Impresario nie chciał pod~isać 
~ nim kontraktu. 

, Również Paderewski cofnął zapo­
wiedź. tłumacząc się, że osobiste PO\VO­
o;1y nie ' pozwalają mu na przyjazd do 
Wiednia. 

Smierć w 

, 
Z 

ZnamiBnn uchwały zarz du głównego, Wyz\IIoląnła' 
Z Warszawy donoszą nam: 
Zarząd główny .. Wyzvv'o!enia" obra­

dował wczoraj przez dzieI1 cały pod 
przewodnictwem p. Stolarsh.:ego w o­
becności 38 członków. 

uljanowie. 

Po wysłuchaniu referatu p. Maksy­
miljana · Malinowsldego o sytuacji poli­
tycznej i p. RudzifJskieg~ o kwcstja~h 
organizacyjnych odbyta ~lę ~o połudnIU 
i wieczorem szeroka dyskUSJa, po któ­
reJ powzięto szereg rezolucji. 

Najważniejsza z nich slwierdza. że 

obecny sejm nie iest zdolny do wyło-
nienia rządu. 

Na gałęzi drzewa kołysały się zwłoki wisielca. któryby odpowiadał istotnym intere­
smo ludu i państwa i dlategQ zarząd 
główny stronnictwa poleca klubO\'d par 
lamentarnemu utrzymać w najwyższem 
napięciu akcję zmjerzaja,cq do jaknai­
śpieszniejszego rozwiązania ~ejmu. 

Straszn(J odkryclo o sza~ym mrQku. 
Wczoraj wiec.wf!'etrn, mał-a grupka lu 

cWi, złO<Ż·ona z leśruiczego, żony je~o i 
brata pbc~l!odzita I~elk JuWjanowski: . 

Ciemno już "był-o mtp e-tnie , i w bladeJ 
p'O~wiJad~ bięzyca kon!Łury dr'Lew wy­
dł'l1ża.ły się n,i,es,amowicie. z.daiąc się do 
<;j,ęg'ać wLerzcho-łlkami nieba. 

Śp11eT'teJlna ' cis.z.a pano'wala ~olkola, 
-pnerywal1..a je-dynie ChTZęs.i<:m śt}ilegu 
pca si:ofpami tdący'ch i ponurem wyciem 
wichru. 

Bvli właśnie odda,1,eni o 30-40 bo­
ków o'd illi9.·!ej po.Lanki, gdy bysli:re oczy 
lE.Śniczego zauwilżyły 
kołyszący się między drzewami c~eń .. 

. - C 6·ż to mOlże być? - pomyś11il, 
przerz;uc~jąc odTuc}1-owp s.trzelh~ do pru 
wei r~i. 

P0 kilku chwilach z,a,gad;ka s ię . w- -
;.aJŚni: <l , 

Na ga!ę :&i jed'llego z drzew 
wisiało na szelkach ciało męż~zyz~y. 

Przy kaiŻdym. silni.ejs.zym p-odmuchu 
wl lalbru. ekuto [wł~salo się na wszys1tJkie 
strony. 

Leś-ni,czy. nie bacząc na !tonę, która 
zemdJ1ała z 'PTz,e!l"'aż,enia, poslpieslzyI z ra 
tunk,i'E!lm wisielicowi. Nie s,Ł erl:y - z.apóź-

no. 

Druga rezolucja mówi. iż współdz:a­
lanie ugruPQ",,,ań robotll lcz;vch z nrzed­
stawicielami wielkiej własności i kapi­
talu podkopuje rozwĆli demokracjI, ta-
muja ośw iatę. rozgorycza mniejszości 

narodowe i u·trwała unośl edzenie gcspo-
d~rcze ludności polskiej. ' ' 

Ci'a'l'o męlj:czyz.ny było jm zimne. I vVobec teg? z~.rz~d ,,'Nvl7wr)1eni~" 
Śmierć musiała na,s.tąpić przed kiDwm.a za l ec~ !dubowl dązvc do zbl~kr:wall1a 

1 • . ' w SejmIe grup ludo\vych. 7r.1Jd l13.cy~h 
g~u'zma;:l1. . się w Opozycji i do polącze:lia się z 

Samob5joeą <lkwZ!!? .. ł się Sbnls.joaw Pie- mniejszościami słowiaIJsldcmL abv wy­
slrzeniew:ski, l a' Ł 40, 7..:'1'l11ic'S::.':I!·w ly W Ł-o- z::-olić stron~ictwa. robo.tni~ze z kon~i-
ch,: pr ty uno D olnej -Nr,- 3. CJ! 2lC stronmctwaml kaPltali,styczneml. 

OSl e roc'ł żonę i 2 dzieci. W o?ec tego. zarząd gtowl1Y ,,\Vy-
T' • , • 1 • • , • zwolellIa" zatwlerdza stosunel- OP ozy-
Ja,!!: S Ię r.·QVl'lUJ,.elm y Z-O'!tll l esl11 c.z-c~o ~1! i nv klubu parl amentarnego do obcc-

z::.n : emc,tla do·śe cic~ko z wielk ' e!1o prze I ll "~O rządu. 
s·lt'a chu. . Pozostałe rezolucje dotyczyły spraw 

gospod.u~zych. 

Przy bliższej konsu1tacfi. stwterdzQ4 
00, że jest to 

order grecki. 
Z kolei wszystkie . ocz., skłerowab 

się na tajemnIczego cudzoziemca. 
który z najspokojołeJszą mina. pił sw~ 

Ją kawę. 

Domyslom nfe było końca. 
Jedni twierdzili, te jest to jj\klś 

wY60kl dygnItarz grecki, 

fnni, że bogaty kupiec, znalazł się na4 

wet taki, który twierdzil. że tajemlJf­
czy osobnik jest księciem 

czystej krwL . 

Dopiero jeden z bardziej przedsię .. 
biorczych położył kres domysłom i po­
szedł doportjerni dowiedzieć $ię. kim 
lest ów gość., dekorujący orderami 
tancerki. 

Qdpowiedt przeszła wszystko, co 
w tern kierunku było pomyślanem, 

bowiem okazało sie. te gościem tym 
lest agent berlińskiej fabryki medali , 

oznak honorowycb. 
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Dolar w Łodzi. 
Na prywatnym rynku pieniętnym w 

łJód~1 dziś przed połudnłem panowała 
tendenCja niezdecydowana. Obracano 
dolarami pa kursie 8.15 w płaceniU i 
8.30 w sprzedaży. Materiału dość Jużo. 
Zapotrzebowanie mierne. 

l-sza PRZEDGIELDA W ARSZAWSK..\ 
Londyn 36.57 
Nowy Jork 7.53 
~zwajcarja 145.32 

2-ga PRZEDGIELDA WARSZA WSKt\. 
Dolar 8.15 w żądaniu 

3-cia PRZED GIEŁDA WARSZAWSK!\.. 
Dolar 8.10 
Tendencja utrzymana. 

GIEŁDA GDAŃSKĄ. 
Złoty 72.55 
Wars~awa 72.10 
Dolar 5.21 
Przekaz na Warszawę 7.50 do 1.55. 

Snieżyce t~muią 
normalny ruch pociągów. 

z Warszawy donoszą nam: 
Ńa ca]em tery·tórjum 'Rzeczypospo­

litej szaleje od piątkowego wieGZGra 
śnieżyca. utrudniająca ruch pociąg6w. 
Daje się to zauważyć zwłaszcza na Pod­
karpaciu, gdzie całe masy śniegu, poru­
szane wiatrem zasypały klka torów ko­
lejowych. przerywając komunikację. 

Pociągi dalekobieżne do stplicy przS 
chodzą ze znacznem opóźnieniem. 

W samej Warszawie na dworcu głó 
wnym setki robotników pracują ód rana 
nad usunięciem - śni egu. utrudniającego 
przesuwanie zwrotnic. Nad pracą ich 
czuwaj f!. osobiście nac~ell1ik stacji g 
Czepińsk~ 1 jego zastępca P. Mośa1ckli. 



Mr.I.4 l'!XPRF~~ WJPC10RNV. 

Przyszła wojna będziel 
właściwie dramatenl I 

handlowym" . 

(iumy, przez które kula nie przechodzi. 

Taka jest opinia 

L. Loucheur'a 
,OBECneGO FRANCUSKIEOO 

MlrtlSTRA SKARBU 
Ni~bawem ukaże się w faTVżu 

ksia.żka znanego publkysŁy fran­
cuskiego p. t. "MożIiwoś-c.i nowej 
wojny". Jest to Jbiór opinii naj­
wybitniejlszych europejsKich p orli­
tyków i mężów stamu. Oto opinja 
L. LoucheuT'a. jednego z nai'zna­
komitszych znawców ekonomicz­
nych, minisbra skcwbu w obecnym 
gabinecie, 

"JO'uhaux Bria.nd, Georges Bonnet, 
RemieT i mni st'olkrotnie mają rację -
mówi p. Loucheur, gdy kieruJą uwagę 
współ'czesnych na ryzyk.a ekonomiczne 
n'OWej wojny. Ja sam od lat nie prze­
sta.ję mówić i pi&ć Q tern, że przyszła 
wojna będzie właściwie dramatem han· 
dlowym. 

Pewna niemiecka fabryka pneumaty1«Ow o1)atenłowda spectaInIe trwały gałune1ł opon sam~c"o. 
dow"ch, których nie pr...:es,-ywa ani kula rewoiwerowa, ani nie można .et'! pi'ze'. C gw.:>źd"';~m. 

'M 

Obłąkaniec na tronie bawarskimo 
OozywiJStość ari bruje w O'czy. ?omysl 

prowadzenia wolny dla zdobycia iakle­
ioś terytorjum w celu rozszerzenia tery 
torjum wlasne,go - jest niemal całkowi­

Król Ludwik II, warjat i degenerat, pisał pamiętniki, 

KTÓRE OBECniE UjRZą ŚWIATlaD DZIEnnE. 
d(> zarwcony. POIIllYiSlv tego rodzaju mo Za kilka tygodni ukazać się ma w 
gą co najwyżej żywić pewne mniejszości dr.uku .. jak donosi paryski. "Matin", 'pa-
narodowe marzące o tem, by stać się mlętmk zmarłego tragIcznIe przed kIlku 

k .• • N' .l, • d k b dziesięciu już laty, króla bawarskiego, 
W1ę szos~aDll. :e ~ą~zę le na, y Ludwika lI-go. 
którekolWiek z wN~tlklCh mOCM'lStw od- Jak wi'adomo, król ten, z początku 
ważyło sj,ę wszCUlĆ wojnę d1a celów te- marzyciel, fantasta i dziwak, później pół 
rytOOrialnyeb. warjat, aż. w. końc~ zupełny obłąkani~c, 

To upodobanie dl() zjadania sąsi .da' był człowIekiem me bez wyksztalcema. 
_.J_ ._! • " Ib ć a także szczerym miłośnikiem literatu-

poczęło, U\UIJl~~m ~o~em, sta ną z p.o- ry i sztuki. Jednakże jego zbyt gorący 
wodu trudnosCl, lakle napotJkał BlIS- zapał do teatru, ~zczególnie do muzyki 
marek W Alzacii i LOItaryngji. Kanclerz i oper Wagnera, graniczył już widocz­
rrozumiał wówcza'S, że we współczes- nie z manjactwem. 
nym świecie bynadmniei nie wystUCZ<l Największą jego przyjemnością w 

• I • tym kierunku bylo sluchać ulubionego 
C'gł'OS1Ć ~e~lS~ę, a.by SJtatta się ~ za;m'Z przezeń "Lohengrina", granego z całą 
rzeezywlISJboSC1ą. Drogo przytpłacirły Nlem świetnością wykonania i wystawy. na 
ey zra.pomnienie o tej zasadnkze,j praw- jakie stać było zasobną Q piękną operę 
dm.e cz,a'Sów obecnych. monachijską, ale słuchać samemu, ukry 

To też osrtatnia wojna, nale~ o tem temu w ciemnej ,loŻY królewskiej. . 
. . . y b Cały teatr. procz sceny, tonąć mUSiał 

Pamt~c, SlkończY'~a &l.ę ~a nas . e'Z a~ wówczas w jak najgłębszym pól tonie, 
nekosJl l, 00 do mOle rad Jestem, ze kraJ! a podczas widowiska nie wolno było ni­
DalSZ opa.rłsię wówczas rwom tych, ktŁ6 komu wejść na widownię. Wtedy dopie­
"'zy nas lliamawiali do anekttowania Saa- ro odczuwał król Ludwik pełną rozkosz 

estetyczną d rozumiał muzykę Wagnera 
którą w owej epoce nazywano jeszcze 
Muzyką przyszłości. 

Potomek najstarszej w Niemczech 
rodziny panującej. Wittelsbachów. był 
typowym degeneratem. Zboczenie przy 
bierało formy coraz ostrzejsze, aż skoń 
czyło się zupetnem szaleństwem, a - po 
22-letnillm panowanilU, tajernniczern sa­
mobójstwem, w okolicznościach mocno 
zagadkowych. 

Król-szaleniec pisał jednak rodzaj 
pamiętnika, kreślonego przeważnie w 
luźnych notatkach codziennych. Notatki 
zbierał skwapliwie ktoś znajbliższego 
otoczenia. Aż zebrała się książka, w 
swoim rodzaju nader ciekawa. tembar­
dziej, że na dworze fantasty, a później 
obłąkańca, zdarzały się. oczywiście, roz 
maite rzeczy mocno skandaliczne. 

Mała cząstka pamiętnika ukazywała 
się. już dość dawno, w jakiemś piśmie 
w południowych Niemczech; druk na­
gle przerwano. 

Dziś ma się ukazać pamiętnik "w ca­
łości. Wydawcą jest kSięgarz w mia­
steczku Vaduz, stolicy najmniejszego 
państewka w Niemczech, księstwa Lich 
tenstein. Pilny zbieracz notatek szalo­
nego pamiętnikarza, ukrywa się pod pse 
udonimem Edir Orein. 

Jak wieść niesi'e, pamiętnik służyć 
ma za dowód, że Ludwik II, zanim na 
troll wstąpił, byt już, conajmni·ej, pół­
warjatem. 

Jeszcze jedno wynikać ma z treści, 
t. j. żywa sympatja dla wszystkiego, co 
jest francuskie; dowodem tego i to, że 
Ludwik II bawarski. zwłaszcza w swo­
ich szerokich, a zbyt kosztownych po­
mysłach architektonicznych zdradzał 
widoczną chęć naśladowania Ludwika 
XIV. W uczuoiu do Francji utwierdzała 
też Ludwika II-go głęboka nienawiść i 
pogarda dla prusaków. 

Pamiętnik jest też. w dużei części, pi 
sany w języku francuskim. 

SitaJraiąc się p~eć przymość, 
tr.zeba mieć zaWlS'ze na uwadze poŁę;ne 
~wilsko rewoluoji w. 19, mYŚolę tu o po 
wSlttaJIl1U pTlZemYiSłu w tym wieku w SIto­
sunaru do wieków ulhiegłych. Stosunek 
len wyrarba się napewno cona.imniej iak 
100 dlo 1. BylLi'Śmy więc śwLad!kam.i na­
t 'odzio nowes.!::> , wiaJta. Ludy Z8.mreszku­
! .. ce zbyt szczupłe lerytor'a, zmuszone 
zostały do szukania środk6w egzystencji 
p;ozą. krajem i tym sposobem powstał 
zdumiewający rozwój wymiany, wywo­
,;u I wwozu. 

---:0:---

Narody nie maią j1wsoego połęcia o 
charrukterze i prawacp walki ekonomitez 
ne1. A jednak są jej śma,&ami i akJto­
raml Zl3.rruzem. InSttynikt Slamozacho'Waw~ 

czy, p01rzeiba zdobywania chleba po­
wsze,dnie.fZo. rzuca Ludy w wa.Jlkę, któreJ 
zmwnnei kOII'e~ n~,e pTzewidlu~ą, ani nie 
znają jei praw, W ok't'esie, gdy doikooy­
wa! się pow'GIny i pewny manewr eko­
nomlczny Niemiec przed'woienny,eh prze 
CIW An!;!l"i i FralUaj~ w o,kresie szczytu 
memiec'kiei mega10manji (kióra nie była 
,vvłącznie te'rytorjalna), w okresie ich 
matr;r,eti o dominacji ekonomi czne1 , -
czy'" o,~ół SiPos:trze'gl t.o wszystko t zro­
zumiał? 

A choćby dz.i'sia.j jeszcze - coz się 

dzieje? A zwłaszcza 00 sd,ę dz,i,ać bę­

dzie? Ach. t,o bardzo pr'o'ste! Ni-emcy po 
zbyty się całkowicie dlługów. wewnętrz­

nych; mają one wprawdzie zolbowiąm­

nh Zlagraniczne, k'Łóre spłacą, iestem o 
tern prz,e!k,onany, gdyż leży to w ich wta 
snym iOJtetI'esie. W 0,10,0, 'l'10ZlwTjające się 

Zmartwychwstanie nieboszczyka. 
Cudu dokonał pokaźny spadek. 

Znany aktor angielski Artur du Pas­
quier Jates uprzykrzywszy sobie życie 
publiczne, znikł nagle 10 ldstopada 1916 
roku. Przyjaciel aktora stosownie do je­
go życzenia, zawiadomił dyrekcję, że 
Jates zmarł w drodze do Ameryki. po­
jawiły się odpowiednie nekrologi w pis­
mach ang>ielskich, a Jates tymczasem u­
dał się do południowej Karoliny, gdzie 
pędził spokojny żyWot farmera. 

Niemcy tlsilłują i coraz bardziej usiłować 
bedą zająć swe miej1sce w ŚWiecie pro­
dukcji. Lecz w olsiągnięciu swych celów 
NIemcy zc:terzą się z Anglją. z .Fra.n.:.1ą. 

z Bellgją, które s,alme są również w ~ta­

dju.m nacLproc:tukcii. Wtedy to nastąpI 
chaos. zamiesz,anie i niebezpteczel\srwo. 

Woina przyszła . o ila wybu('llDie, bę 
dzie miała zatem dwie główne przv"zy~ 
ny: 1) nadmiar produkcji, 2) niemożli­

wość dla pewnych krajów wy2ywte'1:~ 

swej Ludności. Przykłady Niemcy. Wł", 
chy, Japonj-a ... NaIeży z,atem Uczyć SIę 

Przed paroma dniami uważany od 
lat za "nieboszczyka", cudem zmar-
twychwstał. -

Cudu tego dokonała pokaźna sche­
da, pozostała po zmarłym przed miesią­
cem bracie Jatesa. 

Rozpoczęte bezzwłocznie prawne 
kroki. doprowadziły do "zmartwych­
wstania" spadkobiercy i "przywrócony 
do życia" odebrał należny mu spadek. 

~oważnj,e z możlJwością konfliktu '\ 
Pacyfiku. "IncydeDJt japoński", k,tórego 
bylem świadJdem w Genewie llia o,!!Ita-Ł­

niej sesii Ligi nal'oc:tów - i który t te 
był wyjącznie japońskim - winien nas 
zas:t:anowiĆ. Był to krótki i praWle mil­
,::zący pojedynek między Jap'onją a :~i 

'vwalami". N a s2Jczęście florelty zaoiJa­
trzone były w bezpi'eczniki! 

Stąd można wywru,oskować. i,alk w,.el 
ki;:! jest zadanie Ligi na>roc:tów i sfeT rzą­
dzac)"ch. MIejmy lliadziej ę, iIŻ zadaniu te 
mu sprolS1fać potrafią". 

e 

stacja lotniezl na DcaaniB 
Projekt budowy dwunastu 

sztucznych wysp. 
Sensacyjny pomysł inz;łnie· 

ra amerykańskiego. 
W ostatnim numerze "Scientific Ame 

I'Iica", piśmie, poświęconem najnow­
szym zagadnieniom techniki, rzuca inży­
nier amerykański C. M. Armstrong pro 
jckt zbudowania na oceanie dwunastu 
wysp. 

Budowle te wzniesione z żelaza i be 
tonu, pOSiadałyby długość 300 metrów 
a szerokość 150 metrów. 

Inż. C. M. Armstrong jest zdania. iż 
kwestji komunikacji lotniczej międZJ' 
Europą i Ameryką nie można rozwią­
zać inaczej. jak tylko przez wybudow9.­
nie sztucznych wysp, któreby były miej 
scem lądowania samolotów w razie ze­
psuCtia się motoru, lub jakiejŚ przeszko· 
dy atmosferycznej. ' . 

Cała trudność wprowadzenia w ży­
cie tego planu polega na olbrzymich ko· 
sztach budowy. 

Pomimo tego, rząd amerykański ży­
czliwie przyjął pomysł inż. Armstronga, 
a wynalazca jest najlepszej myśli, iż je­
go plan zostanie urzeczywistniony. 

Wódka, p:wo i karty 
w Anglii. 

RNGLICY Pllft MłłlEJ WuDKf 
nRTOMIAST WięCEJ PIWA· 

Z najświeższych danych statystycz" 
nych okazuje się, że anglicy, którzy 
przedtem pili bardzo dużo wódki. obec­
nie odwrócili się od niej, stając się co­
raz większymi piwoszami, od chwili bo 
wiem wybuchu wojny spożycie piwa w 
Anglii zwiększyło się o os:emdziesiąt ra. 
zy i wynosi obecnie 35 miljonów hekto- ­
litrów rocznie. gdy tymczasem ilość wy 
pitej wódki zmniejsza się stale i wynosi 
ła w r. z. 600.000 hektolitrów. 

Jednocześnie zauważono zwiększe~ 
nie się u anglików zamiłowania do gry 
w karty, w roku bowiem zeszłym ,sprze 
dano nie mniej. jak 489.481 tuzinów talii 
kart, t. j. dwa razy więcej, niż \V 1913 r. 

Anglicy znani są z zamiłowania do 
psów rasowych, Zamiłowanie to wzro­
sło jeszcze bardziej po wojnie, a dowo­
dem tego jest, że w r. z. wykupdono dwa 
i pół miljony nowych znaczków dla 
psów. 

Używanie wreszcie wyrobów tytu­
niowych, które wzmogło się znacznie 
podczas wojny, wrócilo obecnie do da· 
wnej normy. 

. Mrozy w Europie. 
Berlin, 6 gr.udnia. 

Agenda "" ,,"ho(!01a 

Według nadesztvch tutaj z Pragi do· 
niesień. Czechosłowacja ol!arnieta zosta 
cna dochodzi do 30 stopni. zaś dz<k~_'1na 
cna dochodzi do 30 stopni," za dzienna 
do 20 stopni poniżej zera. 

\V Berlinie ostatnio temperatura spa 
dła do 5 stopni niiżei zera. 



____________________ E X P R E_S ~ W J E C Z O R'NY • 

t • 

Fatalny ' zbieg okoliczności usunął z powierzchni życia najglówniej. 
szych świadków tej sensacyjnej afery_ 
.- - .. ' . . . . 

Czypr~kut torja zarządzi eks umację zwłok ś. p. O eicba? 

ZbrodniOli .ręcB_ ·ktÓrB sięgnęłchciwiB PO gigantyczną sumę 50 milionów Zł. 
Nagroma,dZiony ' ptzez "Express'··w 

:fągu kijku zaledwie dni ' 
, obfity materiał 

w sprawia 50.:.mlljonówego spadku ś. p. 
Ręjcha daje ' naszym' CżyteInikom m6i~ 
ność zorjentowania . się w 'labiryncie ' . 
niezwytde zagmatwanych okoliczności, 

towarzyszących tej aferze. 
Sprawa ta obfituje w taką mnogość 

niewy;~~nionych dątychcza.s faktów, 
pos'iada tyle' .. .. ' . 

~iemnych plam, ni~omówień i zawi- . 
kłań, . 

iż ' ~dawaćby się mo gl o, że zupełne Jej 
wyświetlenie leży poza sferą możliwo­
ści. 

Należy jednak 'JJr~ypuszczać,iż śledz 
two. kfóre zostało wdrożone celem" 

dzielone. Dlugbtrwata choroba wska­
fuje na to, że śmierć przyszła drogą 
zupełnie naturalną, dziwne jednak 

owo palenie w gardle, 
niebędące żadnym objawem biegunk~ , a 
ha które skarżył się R. 

krytycznego piątku. . 
kiedy adwokat Rains miał już ostatecz­
ni.e przyjechać do Łodzi, tworzy niemal 
że najciemniejszy punkt tej sprawy; 

5) zbadania za pośrednictwem po­
licji w Melbourne przyczyny 

. nagłego zgonu Karola Preunda:h 
jedynego przyjaciela Reicha, kt-A";y 
zmarł w chwili, kiedy sprawa spadku 
,weszła na zupełnie realne tory. 
, Jak Widzimy, Karol Freund, keirowal 
wszystkiemi formalnościami, był 

. : .: c 'zauf~nym pełnomocnikiem 
spadkobiercy i najbardziej ze wszyst­
k.ich byl wtajemniczony w tę sprawę. 

kie "pomyślne'" chwił~, 'że 'kt~ś, komu 
bardzo na tem zależalo, . 
mógł się wślizgnąć niespostrzeżenie do 

małego pokoiku. 
gdzie leżał chorobą zlożony 56-letni 
Gustaw Reich. jedyny spadkobierca 

50-milionów złotych polskich. 
Czy możliwość ta jest zupelnie wy­

kluczona? 
Nie. 
Dlategp też przypuszczamy, że 

prokuratoria, 
kt6re) wszak sprawą. ta nie Jest obca, 
zarządzi natychmiast ekshumację ~wt()k 
zmarłego dopiero 

przed dwoma tygodnIami Reicha 
i poleci przeprowadzenie sekcJi lekar­
skiej. 

Wyniki sekCji będą m.fały dla spra· 
wy znaczenie 

niezwykłej wagi 

któremu bardzo zależało na 

unieszkodliwieniu 
tych wszystkich świadkó.w. 

Pytani<:i: "komu na .tem zależało" -
nie należy wcale stawiać. 

Najprymitywniejsza . logika kai/'> 
twierdZlić, że temu, 

kto sIęgnął chciwą ręką 
bądź po cały spadek, bądź po ' jego 
część, zawartą w czeku na 10.000 fUI1-:­

tów. 
Zbroqniarz więc, jak widzimy, uie 

cofa się przed żadl'J.emi najbardzieJ 
nawet 

gwałtowncmi sposobami, 
które umożliwiły mu zagarnięcie 

gigantyczną fortuną. 

' w:vświ~tienia' tej tj.~gt'czneJ zagadk~ , 
t>rz~z 16dzki ttrżąd śledczy, zdoła wy­
c~in'ąć ' napov.1erzchnię': JJrzyttq~zoną 
katrtiehiarńi ilej -woli . ludzkiej i "Zbrodni- ' PoWyź~f wyłuszczone punkty posia­

daJą 'tiiezvi.y~tą wagę i 'twierdzimy sta­
nowczo, jż ·wyświetlenie ich doprowa­
dziłoby · nlewątpIJrwie do rozwiązania 
całej zagadki. 

Najbardziej łatwym s.tosunkowo Q(l 
stwierdzenia jest punkt trzeci, to zn. 

kto przejmował depesze Reicha. 
wysytanę dO Wars:?awy. 

i być może posuną ją · w wydatnym By~ może, że wszak one nie byh, 
c~y.ch Jp~ty.n15t@w '. , . stopniu naprzód. nadawane. 

.'. - L pOtężną.1asn1:ł .prawdę. . 
, Należy przyzt:Jae, iż policja ma tuża 

d~nie bardzo · .cięikle, 'piętrzące się pgro 
m.nemi przeszkodarn.1,które · w wydat-

Sekcja winna być aokenana bez- Byłoby to możliwe tylko w tyn~ 
zwlocznie, póki zwłoki nie uległy jesz- wypadku, gdyby Reich nie nadawał 
cze zupełnemu rozkładowI. 4epesz osobiście, lecz wyręczał się 

Jak zdołał "Express" stwierdzić Ś. czyjąś pomocą. 
i . 

. :BK'SHUIYIACJA ZWlaOK p. O. Relch zostal pochowany OkoFczność ta da się dość ' ta twa, 
Ś. p. Gustawa Reicha. na starym cmentarzu ewanglelickim ustalić . 

ny .spos6b ' 
,.: hamuJą IJormalny bieg ślędztwa. 
. : Czołówe' . miejsce (wśród tych pr.ze~ 

szkÓd: zajmuje przedewszystkiem wiel~ 
ka roJ.~g.ość -terenu. n,a którym sprawa 

" .".. '.. .. przy ulicy Cmentarnej. Może ją wszak stwi'erdzić żona ś~ p~ 

; N~jbardzie1 trudnym do wy jaśnie- fATALny ZBIEG OKOI.łeZ Reicha zamieszkała przy ulicy Gd>ih-
tJia : jest hezwzględnie punkt pierwszy. U - skiej nr. 143. Następnie jest moż!łwe, 
a 'toztej przyczyny, że adwokat Rains "OŚCI. że depesze były wysyłane do Warsza-się loczy. ,,-

..' nióie jui .dawno być' ..... . .PlEL'BOURNE-ł.ÓDŹ. . '.' poza granicami kraju. Obejmując całokształt tej ijiezwykłej wy i tam je ktoś 
II II afery ~padkowej. nie można nie zwr6-1 . przejmował. . 

. ... . .. '. . Lepiej ' przedstawia się natomiast J k d b l d ~ re 
.P:pnkt jej wyjscla· Jezy w Melbo~~ne. kwest ja wyświetlenia punktu czwarte- cić uwagi na . a Wla orno y y one a reso' a ' 

w Austra1ji skąd ' biegnie dlugą llnją. ' gO to zo. . fatalny zbieg okoltcznoścl do hotelu "Bristol". dokąd musiały być 
ooprzez Londyn, Warszawę - do Łodzi. ~ który w bardzo znacznym stop;iu utru bezwzględnie doręcz.ane. 

Brak możności oiągłego starego ko- !>rzyczyny śmierci s. P •. Oustawa I dnia śledztwo policyjne, Jeżeli jednak tam nie byty doręcza· 
, .' Relcha. t . r . 

munłkowania " sięz ' najglównieiszymi I ": Ntu~.ży.bezwZględnie zarządzić Oto wszyscy glówni ś,viadkowie ne, o. mUSla Je . ot 

o~rodkami tej zagadkowej historii, utru ",-. . ekshumacJę je o zwłok tej ponurej tragedii "wy~apy~ać. 
&1a w niezwyklym stopniu \ l .' d .g k" l k k' zniknęli w mniej lub wI~cej tajemniczy ktoś bardzo wtaJemmcZCJ11Y w techwkę. 

l, ji ce ero przeprowa zema a ClI e ars !ej. ób odbierania depesz w tvm hotelu. 
.. pracę naszeJ 1>0 JC • . która' zdoła napewno stwierdZlit, czy spos • . . .,. . , 

Gdyby nfe ta:' trudność że się tak " b" ł ' . Przedewszystkl'em więc adwokat WszystkIe te okohcznOSCl me s,\ 
. . . . , . zgon·, y naturalny, czy tez spowodo- . b t d d . dl 

wyrazimy "geograficzna", sprawa by~ , Ralns, który mógłby z pewnością naJ- z y tru ne . o stWl~ ze~.a. .. , 
laby ' już. 'być: moż'e~ warir ~ewnętrzneml przyczynamI. więcej w tej sprawie powiedzieĆ, po- Należy mleĆ nadzleję. ze poh .... J<1. kto 
,. <. zupełnIe ,wyjaśniona. ' tern Karol freund~ ra wzięła się do sprawy bardw C: !1('f· 
. . ~ . . -. Pakt. że Relch chorował przez, kilka d t· 11 : Nt .. . w,lemy jikiernd . drogami ' ldzile który zupetnie nieoczekiwanie zmarł w gi.cznje. z o a. tragIczna zaga ;:. (<; roz-

~ , dni, nie może świadczyć autoratywnie 
~eQztwo pol,icyjne ~ jesto to o jego naturalnej śmierci. chwili, kiedy adwokat jechał już do wląza~ . 

. '. : taJemnic. a , urzędowa. Polski, wreszcie sam -_--l'II!I~.-tl-;j#~t!ornA~ii'~I1I!II., .Ji.'I!l!!Jt'~,~1JIi!5I!I .. ąo·"III\I#~1V 1!t'&J~ . 
Jak bowi1em zdołaliśmy stwierdzić, 

/ fdóręj nie moi~a podawać do , pub Iicz- Reich podczas sweJ' choroby, Iez' al w Oustaw Reicb. 
". l' d t b d . .. KONIEC f 'ASZYZMU W HISlPANU . n(dvłiadomośc~ ' przypuszczamy ~edria~~ swym mieszkaniu sam i byt pielęgno. dory o grywa o aj że najpoważmcJ 
iż :.r.ozpoczęło się ono od następujących wany dorywczo szą rolę. 
punkt6w: fatalny zbięg okoliczności? ! 

' . . ,przez , litościwych sąsiadów. Być może. Los lubi wszak płatać : 
:, S .. iUEPlnYCH PUłłKTÓW. : Żona jego· nie mogła się chorym bardziej jeszcze złośliwe i nieoczekiwa- i 
~ :. .. . . ". . tak troskliwie opiekować, gdyż, udzie- ne figle. 
, 1) odszukania osoby atl-:V0kata Ram- lając lekcji muzyki, Można jednak również przypusz-

sa. .. kt6ry,jak lUŻ zaznaczahśmy, cały dzień przebywała za domem. czać (tymbardziej, iż cały przebieg spra 
Jest centralną .figurą teJ afery, " . d b 

b l
'd " t ' d' t t Mfeszkame było CIągle otwarte. wy sam narzuca po o ne przypuszcze-

ez wzg ę u na o, czy Zła at w , . . . . ) . t kt ' 
_i. " ]1 t· dl f Były z pewnOSClą w ciąg,u dma ta- ma, że les os, 
ueJ wO; c~ " ez pa 'sam o larą.4il\~;~4"'), .' ." r:.,.."" 
. żbrodtdcz-ych instynktów ludzkich; .' ' ,l . , _. 'W"~WI'~~",t"~j( ;.{j~ ~~'Hj 

2). s. twi~rdzenia. z kim ś. p., Gustaw ' I ( ~ 
Reicb' rozmawiał . . .. I KUPON Nit IO;',EXPRESSU WiECZORNEGO" ~ 

, w ' przededniu ·swojej śmierci i ~~" 
'" ... " k f 'I z dn. 7 gr udnia 1925 r . ~ 

li! klm ~rowadził owe on e.rencje, ty · t". ~~~~.".'. 
czące Slę sprawy sp-adkowe], ,f fiezpła tn a nauka pisa nia na maszynach .. ClCh y Rem1Mgto.n model 12'" 

w tajemnicy przed żon,! ; ~ w Tow. Przem, Ha nd! nSLOCt.!·B$~({jN". Sp "kc. Od dZ ia ł w Łodzl ~ 
3) w jaki sposób' " P'nt r kol.\'~l(" 17" lłI 

t!ineły., po drodze ws.zystkie del1es'le, .AmerykallSką ~,Iepą metodą. '.)'1\: 
wysyłan e przez' Ś . P . Gustawa Rf~ickl 
do ' ł!ot~1u "Bristol '; w Warsz:w:-ic, ~:d7ie \\'yclf'C ' z j;' kup~ln,Jni\ ,\ Uh 1(' dr. dn. lI', ~rudfi1!l do skrzynki . 
l11{ar iamj~sż.ka~ bw !lSl\Vok:t,RRit:s:.: .. '~;'t ,.E'pr('~'I." 1'lulrkIIW"!;;) li) i, 

: 4) t b;ld.}!1Ia Istotnei- pr7.Yc,,~ ny, r"" '-.. ------,-------- . '. ~ 
CI' (i, Rełcha. codo której. zdania są I;O J .;~ ...." .. ~\d~I~~V~ .. ~~~~~~~~~4j)f8" 

, 1-•. :: 

~~;ł fotografii naszej widZi\my (tykłałor. 
Primo de Rłverę. który stanął na czelo, 
rzadu złożonego z cywIlnych młIIiIstr6w. 
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lio odległej krainy '\Vsch dząc go słońca wędruje majster fabryczny, 
by na obcej ziemi pracować na zdobycie chleba powszedniego. 

Do redakcji naszej zgłosił się łodzia­
nin niejakI L. Stebelski, majster fabrycz 
ny z zawodu, zamieszkały 

przy ulicy Kilińskiego nr. 62 
który przedstawił nam dokument pisa­
ny w chińskim języku. na zasadzie któ­
rego 
'Został zaangażowany do Jednej z najwlę 

dnak na bruku, wyjechałem więc za­
granicę i objąłem posadę 

w jednej z fabryk włókienniczych w 
Rydze. 

Pracowałem tam do połowy 1925 r 
w tym bowiem czasie nastąpiła 

redukcja w przemyśle ryskim 

OczywiŚCie o znalezieniu jakiejRol­
wiek posady nie mogło być mowy. 

W tym czasie zgłosił się do mnie ,pe 
wien pośrednik, który zaproponował 

mi. objęcie 
pcsady kierownika apretury w Cbarbl-

nie w firmie "Ju-Cbing-teh". . 

(Szych fabryk w Charbinie (Chiny). i wydział, w którym oracowałem zo-
Ponieważ jestem wdowcem, dzieci 

wydałem jUż· zamąż i są na posadach -
pakuję więc manatki i za kilka dni wy­
ruszam w drogę. 

Za kilka dni p. Stebelski wyrusza w stał zamknięty. 
drogę, by przez Rosję dostać się na miej Wróciłem więc do Łodzi. 
sce przeznaczenia. 

Ponieważ, - jak dowiadujemy się-
10 Chin wybiera się większa part ja ro­
botn!ków, którzy w kraju ojczystym 
nre mogą znaleźć posad, skorzystaliśmy 
więc z okazji, by zaczerpnąć pewnych 

formacji u p. SŁebelskiego 
na temat emigracji do Chin. 

Pan Stebelski określił nam przede­
wszystkiem powody, jakie skłoniły go 
do wyjazdu z kraju. 

- Przed wojną - zaczyna pan S.-

~~~~~~~~~~~~ 

11racowatem W charakterze I 

majstra wykończalni 
w najWiększych łódzkich fabrykach -
u Leonarda, Bachrucha, Karola EiserŁa 
, t. d. 

Jestem fachowcem w tej dziedzinie 
I znam się na swej pracy, wskutek cze­
go ani na cl1\vik nie byłem bez posady. 

\Vczasic wojny znalazłem się je-

Koszałł<i opałki. 
) 

Pan, dźwigający dwi'e ciężkie walizy r 
do rozdawcy ulotek reklamowych: r 

- Jak pan widzi, mam obie rece 
~ajęte. Może pan będzie tak łaskaw i 
~am rzuci te kartkę na ziemię ... 

(Karikaturen. OsIe). 
•• * 

Ile osób pracuje w pańskiej fabrvce? 
'- Mniej więcej każdy dziesiaty. 

("Judge"), 
•• • MARQARETA KOEPHE, 

piękna gwiazda teatralna Wiednła. 
~"~ zesw~ ~uy K pre~d~t ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~a~~.~~~~~~ Stanów Zjednoczonych William Taft';:; 

jest najbardziej uprzejmym człowiekiem 
w Ameryce. 

Siedząc kiedyś w tramwaju, zauwa 
zył. że trzy kobiety, nie mając miejsca. 
stoją. 

Gruby Taft wstał - i ustąpił wszy­
,'itkim trzem swego miejsca. 

( Tit Bits") 

Za szybą księgarni na ósmej avenue 
~v New Jorku leży wielka plika bibUi. 
3przedawanych PO cenie zniżonej. 

Obok - napis: 
Djabeł drży z przerażenia, kiedy wi 

(!:li biblje. sprzedawane tak tanio. 
(New Jork Weck) 

Podczas przerwy obiadowej Mary 
wyszta z biura. aby kupić sobie maleń­
ką papuzkę. 

Po" powrocie chce pokazać nabytek 
zaciekawionym koleżankom. 

Lecz jakie zdumienie zapanowab. 
-:iedv Mary otworyzta paczkę! 

Ni't'l było w jej papugi, lecz purpuro 
wy kostium kąpielowy. 

Zapomniała biedaczka, że w ostat­
niej chwili zmieniła zamiar. 

("LiPe") 

.,Produkcja", którą możBmy rOzszBrzyĆ ... 
Demonstrują ją na wystawIe drobIu w HeJenowUJ. 

Szczekają psy, kury gdaczą, koguty pieją tworząc orkiestrę. 

Wielu napewno nie wie, jak poważ- urządzoną przez łódzkie stowarzysze-
nym nie hodowli drobiu, gołębi i zwierzat dJ 
"producentem" w Polsce test -- kura. mowych, na terenie tlelenowa. 

Wywóz jaj stanowi w naszym bi-

I 
Wystawa ta otwarta zostala w dniu 

lansie handlowym bardzo Dc/\\'ażna po- wczorajszym i trwać będzie tylko trzy 
Zycję, a może dać. łącznie z ',vYWOZCl11 dni tj. do dnia 8 b. m. włącznie. 
pi,erza, drobiu bitego, krJlików i skórek Znajduje się tam 
100-200 miUonów złotych rocznie. około 600 okazt \1ł najro7 ..... H~ze20 

Do rozwinięcia tej "produkcji" nie rod-raiu. 
, potrzebujemy zaciągać pożn:zek zagra- płci. barwy i gatunku. 

nicznych ani ulg podatkow:\ ch. - Sa. pieski i psiaczId. usadowione \V 

Kura, gęś, kaczka ani królik nic na- przegródkach drewnianych pińczerk! 
leżą do związków zawodowych, do ha y: ' latkach i mocno przvwiazane na 
sy chorych, nie mają b-god:dnne~o dnia łailcl1chach, które urządzają oryginalną 
pracy i t. p. muzvke. 

Do tej produkcji zabrać się może Grube basy dogów mjęszają się z 
każdy mieszkaniec Pulski. bez czeka- wrzaskliwymi dyszkantami pinczer­
nia na powiększei::~ obif~t. banknotów kó\v. a akompanjuje im żałosne wycie 
i kredyty państwo\ve, wszyscy też mo królików. Stowem orkiestra niebywa­
gą stać się propagatorami rozszcrz~nia la, c11Oć ... bez kapelmistrza. 
tej produkcji. W oddzielnej wielkiej sal! w klat-

WSZYSCy niech \vięc pośpi~slq zo- kach spaceru.ią niezhyt wygodnie. 
h".czvć !n:rv. k02uty, gesi. kaczki. indYki. 
wystawę drobiu. 20łębi lJuczt{)\v~;ch !' ('~"'n!~ j t. p. 

rasowych królików, psów Itd. Wszystko to razem tworzY śliczny 

- Jaką pensję zaproponowali ·pailu 
w Chinach? 

- Wytargowałem się z nimi na 
150 dolarów miesięcznie ••• 

Prócz tego dadzą mi pokój, opat, 
światło i nawet chińczyka dą usług ... 

- Czy wybierają się jeszcze inniro­
botnicy z Łodzi do Chin? 

- Na razie - nikt ••• 
Jest tam jeszcze jednak 

kilka miejsc do objęcia ... 
Z9baczymy jak ja się tam urządzę ... 
Dam znać do Łodzi o warunkach pracy 
jakie tam istnieją i dopiero potem kale· 
d~ zdecydują się, c~ mają przyjechać 

- W jaki sposób będzie się pan z 
nimi porozumiewał? 

- Dotychczas pisali do mnie listy 
w języku niemieckim 

sądzę więc, że ję~k ten znaią. Pozatert 
nie jest im obcy chyba 

Język rosyjski, 
którym nieźle chyba władają, pamięta­
jąc go jeszcze z czasów rosyjskich ... , , 

,- A jaki jest pański pogląd na roz,. 
wój przemysłu w Łodzi? 

- Według mego zdania, narazIe 
niema widoków na polepszenie ... 

Stan przemysłu w Łodzi jest bardzo cię, 
żki ... Jeżeli chodzi o mój fach - w ta­
kim raz,ie o wyklarowaniu sytuacji nic 
może być mowy., 

- eks-__ iM" , ... 
SamuelWainberg 
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tel. 176. 

Kantor ' wymiany, Kolektura loterii' 
państwowej uprasza o wykupienie losów' , 
do III-ej klasy 12-ei loterji 

I 
9aństwowej. 

Ciągnieni~ 1~ i 1·1-go 
grudnl~. 229' 

,M i t aJbiZ:!t!IIeL. ZJiLaLa L sa LE ,ą 

kGnRiomerat barw. który na " ,-' - ., spra 
wia mile wrażenie. . , , , 

Pozatem 'wystawione są również wy 
roby ze skorupek jaj.- wzory i, mcdde 
urządzeń kurników i uli, przybory i lT a 
~zyny hodowlane. Celem spopularyzo- ' 
wania użycia ich, demonstrowane 54 

sztuc~np _ lep-I kurczat oraz ich wvclIo-
wywani~. 

Wreszcie widzimy próbki pasz na 
turalnych I sztucznych dla drobiu. sz1<:.<' 
dniki drobiu i środki walki z nimi oraz 
wydawhictwa fachowe, z zakres'u hodo' 
wli drobiu, gołębi i królików. 

Porządki mlksykańs8f~f 
Legislatura stanu meks.ykańskieg{., 

Tabasco uchwaliła, że duchowni wsze!­
kich wyznań, pragnący spełniać obrząd 
ki swego wyznania w Stanie Tabasc(), 
muszą być żonaci. 

Wobec tego dZlikiego rozporządzenia 
biskup Pascal Diaz i czternastu kapła­
nów katolickiego zbiegło z Tabasco do 
stolicy państwa,gdz!e zaprotestowali u 
prezydenta CalI przeciwne uchwale, 
sprzecznej z konstytucją rzeczpospolitej 

Pięciu kapłanów, którzy usilowalI; 
odprawić nabożeństwo, nie porzucając 
celibatu, wladze stanu Tabasco aresz­
towały. Inni kapłani musieli zaniechać 
spełniania swych obowiązków. 

Wobec panującej w Meksyku anar­
chjti i tego, że już kilka stanów meksy· 
kańskich wypowiedziało się przeciwko 
prezydentowi CalI esowi. należy wątpić 
aby protest duchowiE'ństwa w Tabasco 
odniósł skutek jakikolwiek. 
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Trzy ja·sno--b and włosy kobiece ... 
Tragifarsa urzędnicza o kryminałnym zakończeniu 

Słynny pisarz francuski Jerzy Cour­
telinę. autor nieporównanych opowieści 
z żyoia urzędniczego, nie wymyśli łby 
lepszej od tej której widownią było ma­
le miasto w południowej francji, siedzi-
ba podprefektury. . 

Mlody urzędnik administracyjny. O­
skar S .. nie należał bynajmniej do wzo­
rowych pracowników ! z tego powodu 
narażony był niemal codziennie na słu­
Szne wymówki, a nawet ostre nagany 
ze strony swe~o szefa, p. M. 

scena odbyła s,ję w cztery oczy. 
Następna scena miała już świadków 

w osobach sąsiadów, którzy się zbiegli. 
aby rozerwać powaśnionych małżon­
ków. 

Nazajutrz młody urzędnik zjawił się 
w biurze przed urzędową godziną i pod 
jal~imś pretekstem zgłosił się do szefa. 
Widok. ja.ki przedstawiało oblicze 
zwiertchnika. świadczył najlepiej, że 
plan siępowiódt. . . 

Stosunek między podwładnym a 
fWier,?:chnikiem iaostr~ył się do tego 
stopnia. że p. Oskarowi S. groz i łCi dy­
scyplinarka. Czując się pokrzywdzony, 
urzędnik poprzysiągł zemstę przełożo­
nemu. 

Zakłopotany szef zauważył na sobie 
wzrok podwładnego , i, o dziwo, pierw­
szy raz. 'zamiast słów nagany, począł 
się usprawiedliwiać opowla,dajac histo­
rję upadku ze schodów etc. 

Oskar S. odwrócił się pośpiesznie. 
aby nie parsknąć śmiechem, a w biurze 
opowiedział całą historję kolegom. 

Fantastyczny projekt "Dra.,acza chmur" przez Hudson 
w Stanach Z'ednot:Zonych. 

p'ewnego dnia. kiedy czekał za ple­
cami szefa, pochylonego nad przynie­
sionvmi mu do podpisu aktami, umieśc!ł 
na kołnierzu jego surduta ' trzy jasno­
blond włosy kohiece. 

Każde mate miasto jest małem mia­
stem. bez względu na to w jakim kraju 
się znajduje. Wkrótce też • cał~ miasto" 
wiedziało o zatargu małżeńskim pp. M .. 
a kiedy dowiedziano się całej prawdy. 
niewinnie ukarany małżonek był do­

Obłqd zazdroścI wśród artystów. 

Plan nowiódł się lefl<iej. niż to przy­
puszczał Oskar S. Jaką minę zrobiła p. 
M .. znalazłszy na mężo<\\!skim kołnierzu 
owe włosy, i jaki po tern odkryciu na­
'it<lnq (PI C,\!' t i" Q'O nikt nie wie. gdyż ta 

Narzeczony podrzyna brzytwą 
szczętnie ośmieszony. 

W tern miejscu Courteline byłby za- by 
kończył swoje opowiadanie. .. 

gardło ukochanej, 
zniszczyć jej karjerę śpiewaczą. 

~~_4$f$4jJ,JljLJł Niestety, w życiu bywają po farsie Dwudziestoletnia Rita Porro mi'esz-
tragedje. Tak boyło i w tym wypadku i kala w Medjolanie wraz ze swą matką 

i ośmieszony małżonek wpakował dwie i kształciła się na artystkę-śpiewaczkę. 
l kule z brauninga pod żebro swego pod- W te]' samel,' szkole uczył się również 

I 
władnego. 

Szczęściem strzały nie były śmier- o rok od niej starszy Egidio Chiericato. 
I teIn e i po kilku tygodniach pobytu w świetnie zapowiadający się tenor, które 
szpitalu Oskar S. odzyskał zdrowie. mu gmina miasta Montagnano wyzna-

Epilog tej tragifarsy urzędniczej ro- czyta stypendjum na naukę w śpiewie. 
ze grał się świeżo w mieście głównem Pomiędzy młodymi ludźmi nawiązał 

I 
departamentu przed sądem przysięgłych się serdeczny stosunek i zostali nar ze­
ldóry skazał pana M. na :2 lata więzie- czonymd. 
nia z prawem odroczenia kary, a jego Naraz szczęście ich zamąciła wia.do­
')fjerze przyznał tradycvjnego jednego mość. iż Egidiowi odebrano stypendJum 
franka odszkodowania. Po sprawie mi- Był to dla młodego śpiewaka strasz­
'l ister zarzadził nrzeniesienie obu urzęd lEWY cios, który pozbawiał go możności 
'1ikńw c10 il1l1vrh mi(lst. dalszych studjów. Musiał zaniechać na-

"AUKA łU6 IDZI6 W hAS ... 
--:0:-

Naśladowcy Umińskiej w Ameryce. 
Polska bynajmniej nie pozostaje w I Matka nalała dziewczynce zabójczy 

ryle, lecz w miarę sil stara się przodo- kwas przemocą do gardła, potem zwłoki 
wać ludzkości. Głośny czyn nasz~j jej wyniosła na pobliskie trzęsawńsko. 
Umińskiej znajduje chętnych naśladow- - Jestem bardzo biedną kobietą -
ców - narazie w Ameryce. Niedawno zeznała dzieciobójczyny. - Jakąż przy 
niejaki dr. Blozer uśmiercił tam swoją szłość może mieć córk<o ubog-iej matki? 
.:: 6rkę kalekę, z obawy. że po jego śmier Zabiłam ją, aby ruie potrzebowała ci er-

.PAT f PATACHOI'I, ci nie będzie się miał nią kto opiekować. pieć. 
. .... Świeżo znów w Sandusky pani Her- Policja oddała kobietę pod opiekę le-

dwa. sł~nrn komiCY k!nowl ma ja mana KeIler wyznała policji, ~ż zabiła karzy dla zbadania jej stanu umyslo­
OpUŚCIĆ Kopen~a.9ę I. wy;echać swą 17-letnią córkę, Mary, ponieważ wego. 
do amerylCań ;;tue] stolicy f,'mo- . dziewczyna nie miała żadnej przyszło-

• 
wei.,..,-Hołł}lwocd. ści 'przej sobą w życiu". 

I .. JULJAJ'~ STARSKI ł HELENA ORDĘZANKA. 

,·r· ,·AJEMNICE =, ===:===:-:--
:" I ŁÓDZKIE'GO Cł\lENT ARZA,~~. 

1-' 

czucf.a.. którem była ca1Jkowicie pnepo­
fona. bo iednak wiedziała, j,ż jest ono w 
każdym bądi razie wielkie. 

Terruz wpatrując się w tWa!1"Z siJedza 
cego naprzeciw niej na taboreciku Whi­
te'a, myślała o tem wszySltki.E m. 

- Zle się CZUlę - u Slpra wiedIiwiala 

Sensacyjn,. romans z żyda l.odzL ,1.1 sIę przed nim - i d!Latego przyjmuję pa 
II~~;;-__ ;;;;;;:i;iiii~ii;;;;ii;;;;;~~~;;; ____ ;;_~-~ na w ten sposób. 

Na uSlt.aJCh jego za&gra.ł lelkJci u5miech 

WygaTdowa wzh~ł'a do ręki wizy­
tówkę, M6rą jej podała pokoiówka i z 
niezwykłem zdumieniem przeczytała na 
ltwisko: "Harold White". Twarz jej 0-

Mała sIę ciemnym rUJlDieńcem, a oczy 
bty.snęły · zywem światłem. 

~, Gdzie jest ten pan? 
~o1koj:Owki. 

-'7 " Się,dzi w salonie ... 

zoapytała 

- Powiedz, by zaczetkaL. Za chwilę 
go przyjmię ... 

Gdy. pokojówka yszła z buduaru. 
tiu . stanęła przed Iustrem, popra wil,a 
fryzu:rę i DrzY'Pud1"ow~,ł'a twarz. 

BYła ubrana w lekki przewiewny 
szLafroczek jedwabny. w którym wyg:lą 
dała bardzo ładnie i powabnie. 

SIwierdziła to z wielkim zadowo1e-
111em. Poprzez cienką ma1erję przeMhła 
się ~i'eskazitelna bid jej ciała. Luźny 
krój S'z.J.afrocZ'ka za k:l,żdym pornsze­
n1em wypukJ.ał jej kształty. Liza, w uzna 
niu tych wszySltkich "za:l'eit" szJ.afl'o'cz.ka, 

59 - Nic nie szkodzi, moi'a pani... Z 
po.stanowiła się nie prrzelbierać i przy- t.akim staorym znajomym. jak ja, nie po­
jąć, White'a w buduarze , WInna się pani tak bardzo. liczyć ... Tym 

Zga.siła amplę i zapaliła ma'leńka bardziei - dodał nawpól irOIn1CZnle. cze 
lampkę; muloną w ozerw'o~y alba,żur. go jednruk Liza nie zauważyła - że wy­
z.nrujdu4ącą się na stoliku. Sama poło.,żvła gląda pani te-raz bard~o. fa,dnie. 
s~ę na k'oz,e,tce i nacisnęła gazik od Lekki rumieniec trysnął na je,j twarz 
zwonka. - Al'e'Ż... - próbo.wała protestować 

- Poproś - rzekła do PQlkoiówki. N.ic nie odpo.wiedział, PU'szczając 
BYła bardz.o. po.dniecona. a wszeIade prz~d siebie kłęby błękitneg,o dymu cy· 

Jej wysil'rki w ceLu zachowania ob()ljętne. garowego.. Wygaroo·wa przeciągnęła się 
go. spoko:fU s.pełzały na nic~em. Z Whi- leniwip. na koze,tce. 
tem słykałia się oSltart.nio bardz'o często - Taka jestem znur~ona - szepnęła 
j za kalżdym l"alzem o-garrual ją ten dziw sennym gJo,g-em - tak mi się spać chce. 
ny nlepokói. WhHe nie reagował zupełnie na te 

Zdawalasobie sprawę, że mężczyzna wi~o,czą prowo.,kację. ZamyślJ,J się nad 
ten dzi.ałał na nią niezwykle tak iak ża- cz'effiŚ głęboko. Na czole jego pojawiły 
den dotychczas i że była zu.pełnie pod się głębo,kie zmarszczki, świadczące o 
Jego wpływem. Czyniła wSlzyst'ko, czego w·j,elkim wysiłku móz.gu. Uzę nie' dzi­
tylko zapragnął, a czyni'ła to z laik wie) wHo ZJbytni,o jego z.acho.wywanie. Dwa­
kim oc1d3..Iliem, jak wierna niewo.Jnica. żala go za "dziwnego człowieka". 
ubóstwiająca swego pana. Czy go. ko- NaJ;!le WhitŁe podniósł się z miejsca. prze 
chruła? Na to pY'tanie nie mogta dać 00-1 szedł się kilka razy po pokojuj usia,dł na 
bie odpowiedzi kozetce ohok niei. 
, Nie UJmiala określić tel!o dziwne,go u- - Pani Liz.o - rzekł n.Lskim. dziw-

uki i z niesłychaną zawiścią spoglądał 
na swą narzeczoną, która pilnie uczę­
szczała do szkoły i z doskonałym rezul· 
tatem zdawała wszystkie egzaminy. 

Przed kilku dniami wróoiła Rita od 
swego nauczyciela uradowana więcej. 
niż kiedykolwiek, albowiem uzyskała 
wyjątkową jakąś pochwałę, 

Tej radości nie mógł scierpi'eć Egidio 
WYCiągnął z zanadrza brzytwę i pod­
ciął gardło swej narzeczonej, poczem 
jak oszalały wybiegł na ulicę i przepadł 
bez wieści. 

Lekarze uratowali dziewczynę. 
Karjera jej śpiewacza skończona. -

Cięcia brzytwy nadwyrężyły struny 
głosowe. 

Wyczerpanie amerykań­
skich źródeł nafty. 

Według "Chicago Tribune", komisja 
specjalna, wydelegowana przez prezy­
denta Coolidgc'a dla zbadania stanu 
przemysłu naftowego w Stanach Zjedno 
czonych, stwierdza w raporcie, przed­
s~awionym obecnie prezydentowi. że w 
1933 r., t. j. za lat 7, źródła nafty w Sta­
nach Zjednoczonych będą zupełnie wy­
czerpane. 

Wobec tak smutnego wyniku śledz­
twa, prezydent Coolidge ma polecić na­
tychmiastowe zaprzestanie używania 
nafty tam, gdzie może być użyty węgiel 
lub elektryczność. Zarządzone też mają 
hyć środki. aby samochody ograniczy~y 
używanie benzyny . 

nie nienatbttralnym głosem - chciał'bym 
1. panią o czemś barozo poważnem po­
rr~ówić .•• 

Wygardowa uniosła się na łokclu. 

Ci.erkawość ma,Ilowała się na jej twarzy 
- Słucham? .. . 
- Nie chcę niczego owijać w' ładne 

błyskotliwe szatlki . retot'yki... JeStt·em 
pI"osltoHnijnYi OItwarly - to, co mam na 
)ęz)"ku mówię śmiało bez ogródek ..• 

Ujął lekko jei dłoń w swoją rękę. Za 
d'l"!ała, jakby przez dał,o jej pt"zeszedł 
prąd elektryczny. 

_ Pani Liz,o - rzekł po krótkim mi' 
czeniu HaroId - przyszedłem tutruj te­
raz, by prosić panią o rękę. 

Liza osłupiała zwiellkiego wzrusze­
nla. Otworzyła uStta, nie mogąc z siebie 
wydobyć ani jednego głosu. Tymczasem 
on nachylił się ku ni.ej L ująwszy jej 
twarz w <Nonie, zap)11tał, wpartrując się w 
lej oczy. 

- Czy pani się na to zgadza? Cz» 
pani chce zostać mogą żoną 7 

- Tak - szepnę'ta cicho bez.dźwię· 
cznym glosem. 

Złożył na jei cwIe po,całunek. 
_ Chciałbym bardzo, by śI,ub nasz od 

był się w jruknajblioższym lerminie... P'l­
ni to nie sprawia żadnych trudno.~:)l, 

prawda? 
Mówił o tern wszyst.1dem t,ak spokoj. 

nie, bez krZ'ty entuzjazmu, że Lizę prze 
szed!ł miunowo.li d.re·s,zc.z: n:Lelp.o,koju. 

D. c. n.) 
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Hajpi~kniejue alłntki ' warllaw~kie! 

Kto jeszcze nie widział -'" musi zobaczyć 
najgłośniejszy dramat erotyczny w lO-ciu 

aktach z prologiem p. t. Ostatni występ 

BRYDZlrłSKIEIiD, 
JRRRCZl\, 
WqORZyrtft. 
ł PlDDZBIaEWSKIIl· 

Początek przedstawień o god~inie 4 .. ej. 

or 

OGŁOSZENIE do ws~ystkich pism po 
~nacb zniżonych ' 

PROSBY i REKURSY dO ' ~f:d!kic~ 

TŁUMACZENIA d::~; ~ 6
ki::;e::h ' 

pod kierunkiem H. Kępi4eki~ge' , , 

PIERWSZE W POLSCE 
BIURO InFORMACJI PRASOWYCH 

Cegielniana BlP" TEL. 20-82. 
He 40 , , , ro eO~.\f:7b3~~owv'h 

DOBRA KSIĄżKA 
jest najlepszym przyjacielem 

katdego człowieka. 

Wielki wybór dobrych ksią2ek 

Dl'. mecł. Dr. 

.. J~w~N W. Balitka 
telef. 40-26. 

Specjalista cborób 
skórnych I wene· 

Choroby skÓrne 
i wenerl'czne. 

Dr. 

Róianer 
Choroby skórne, 

weneryczne i mo· 
czopłciowe, lecze­

nie sztucznem 
słońcem górskim 

Dzielna N!ł 9. 
Przyjmuje od 8-9 
I pół I od 4--7 

Tel. N9 28-98, 

Ha wy~łat~ł 
Swetry 

Manufaktura 
nalaDtem 

Jedwab 
firanki 

Piotrkowska 37 
(w podwóriu) 

Swieży 

TRArt 
rycz 'lych.Leczenle Przyjm~je od 11-2 
światłem (Lampa i od, 3-6 tylko nadszedł 

poleca 

Wypoiyrzalnia Kliaiek kwarcowa) kobiety, 
Przyjmuje Pańska 12 m 14 Skład apte~zny 

W językach: polskim, trancus- od 8 - 12 róg Zawadzkiej. p ły W a [k l e g o 
od5do8. klm, niemieckim i rosyjskim D . Andrzeja 11. 

, ALFREDA STRAUCHA. r. med, 
Ab:~.::tZ~I:;::':;··21~O ! ~oMiiH l U 8 ł n ponom, • 
- - wynosI tylko •• Ul. 6.00 sierpnia cej~~:n~1:S2~3 n O Ił D I 

Dr.med D d Ch~~D:;::~:) (l!io Cboroby sk1roe. VIP. p n 

o ałni'! 

Qramat w g,ju a!c~ó,\gh. ..... WSPimj~ł~ treŚt: 
wij}t:zy iii lefl§z~ w tym Q~ra~łe ~ ~fą.,., ,- ~ 

następna luemjera 
teatrlJ d " uta. 

Jak pra$a lJerliiislla prZYjęła ",P R 6 B Ę ą l t O < t 'lHY 
"I)ĘRfltM"· Ż:!! Berlin nie' jest skory d,~ ~nluziazmu 

nad obrazem zagraniczneJ wytwórni jest 
rzeczą znaną. ' 

Tern ciekawsze jest tet zestawienie gło~ 
sów krytyki, które odezwały się w prasie 
nerlińsklej po premjerze "Próby Miłośd" , 

\ 

W ost8ttttm obrazie J"itst NatiQnąl. ~16!y , 
oglądaliśmy w ~atmorh;l\lSle Jl\ogliśmy po; ,. 
dztwia,t wsp."lałe 'wII!IEl~arwl'le 'łUny qlel1-
talnej reyue. , Retyser poka~ał na~ qły , 

.CHARLOTTENBUR.OER NEUE ZElT", 
Film ten, zakrOjony ponad zwykłą miarę 

musi zaduwolić nawet najw~brednle.jszego 
widza" Wspaniała I trzymająca widza w 
nap1t:ciu retyserja '. ' 

Obraz wywarł ogromne wratenie wśród 
publiczności". . 

.NEUE BERLINER ZBITUNO·. 
Historja sercowa, dramatyczne, dobrze 

wyretyserowana i dobrze grana wynQsi ten 
obraz ponad zwykły poziom ., Rezyserował \ 
George F !tzmauritze 1 dał hajeczne ' WpTO;>t 
obrazy. Artyści byli na wysokości zadania" . 
Film ten bt:dzie miał niezawodnie kolosalne 
powodzel1 1'. 

szereg nie/lrów1,11nych &ten. , ' , 

.SI;RLlNER VOLKSZł,ITUN'G·. ', ,,' 

Pll.,. te.1I przedstawia się ' tecąaiqnie 
niezmiernie ko'~y~tnlł!, W4 aTljstaw prast .. 
I doskonała, fatografja !'łT1;ejr~y$t., I Ja~Da 
dają wiaow!śko prJ~jemAe dl. Elka. Nalety 
podkreśl1t~ warlośt lIlen ~olorowy(ą, które , 
rozl1llesZC:IOQO % WYJ4tktlW,m Im.ltlem 

.. 6 2. AM, M1n:AG~ , 

,,~II1"che Swęet, "Ronal(l Colmsl1 I Cyryl 
Chadwlck pel! kltru!\k\em Qeorgu fit~mail­
r1ca "ali nlezrównl\ny koncer~ grv filmowe1 
... Doskonałą jest równlet fotograf ja obrazu. 
a przedl!ws~ystk em sceny wielI b&rwf1ę. 

_======"11111' 'Kupi, . ', kule'r ~~ł~n~nie fu[hfa to mur. 
o kt6ry Oprzeć się mote: najbardziej zacbwiana fir- ' 
ma; nie upadnie nigdy, skoro tylko .ię zwróci 

o radę reklamową' do 

Akwizycji' ogłoszeń 

FU C H Sa 
Piotrkowska 50, Tel. 21.36. 

n~róinr 
(~tbrankl{Oł~r) ,,-

Adresy · pros~ę: 
podać 'w ' re'" 
da"kcji "U. Rei,: 

l KA~'I~R l ~rr·ym~eUł'~l', IÓW)j :!~fec:'·CZ. D~!~~!~~!tI!:~~I~:! ładnie umeblowany 

Od 9-1 6 - 8 w. nym słońcem wy· z oddz elnym weJ-I!liliililiiiiiillli • dla p;n: 4-6. iynowem. ściem (z klatkI 
• ChorOby skórne p . . I d schodowej) od za-

~~~~~~l!~tai c~':nÓ! :;~'!:~:::ł~~~~ ~r Heller ~z!~m~~ raz~ Of , "lt ~';6-2 
'ycznycl1 I włosÓW (leczenie światłem ~~II!!IID~ 
Gabi net IłOntge1l8 Lampa kwarcowa Po~zukiwany 

publiki pod , 
"S. L/', ' ' ',':, 

--~~.~~ . 

Poszukule' ~ł, , 
kilka ~l ;eW[lyneK '-

Dr. med. do lat 10 u do po' 

A. MAZUR '~PIO;;ko\VSk~l44 I PR~:i::!:.rrl ChO:Oby skórne Ogłoszenia drobne ~ k ÓJ~ l nobo)" n l kU[hnl· ~ 
.I:,! Ew anglelickiel TJ':f::~r~~5-~8 I i ~~~~r~c,;ne p O , J p ~ ~ U ~ 

f et 29-45. . Przyj~uje od 9-2 Stenklewlcza 89 52 . ste~8~;:~jC~"~~~~ umeblowany w spo wszelkierni wygodami w centrum CbOd,ObYł usz~, nosa, gardłl1,> i KI rtatnł. 
"f ąJmttje: od 8-2 l od 5-8 rag Nawrot ł t ' r '1. ' t d wa y gosu I wymowy (Jl!n3n e e c) 
I ó'"\'), Dla pań od. Dla pa~ ' od 4--5 w g. 1-2 I 4-7. P a nie. Istowme: ."o)nym czy' Y,? o miasta natychmiast do odst~plen\a,i . 

czątkowel 'nauld ' 
języka francuś~ie.'· 
go. Opłata n\i~s, ;0 
ił Ofe ty sub ,Nau' 
ka francuska ' dO: -

ak: ji ~ll , Repu, 
p:C1elna poczekalnia Dla pan oddzielna Ceny lecznic ~stytut Stenogra- ,mu przy leps~eJ ro' Wiadomość w biurze "Administracja" ! I'tar.,to""łc;r:a ,(D~lelna 44,) 

od 5,.(i pp. poczekalnia. fl::zny. Warszawa. dzlnlez oddZielnym Piol1kowska N~ 73 ; Telefon 22-44. 
, 57' 

TA 
Ostałni dzień! 

Wszystkie miejsca po zł. 1 I 2. 
Początek o godz. 5-eJ po pol. 

Mokotowska Nil 39. wejściem. Oferty I przyjm'uje od 5-7. 
994 30 HA. RIO. 512-2 ! 

W rolach 
głównych 

• • • ze raJU 
RONALD KOLMAN, ALLEEN · GRINGLE. 

8 aktów walKi" 
o 'miłoŚć zioŁo: -

Nad proga ,l1: Już nigdy nie będę!.. arcywesoła komedja W 2 aktach. 

.. 
r> t W Łodzi d. 8J)() olłeslęcllllie-Zamle)lu!ow& 6 tlotycb O ł . . ZWYCZAJNe: II p. a. ,.;j ....... I1Im"'''tro .. , (Da ottOliła 10 upalI., IV TeK.SCIIi 40 ",c, .. ""era. 11. 'I'" 
. ~ reł'l U rnera a'. m' esl"cznle. _ Zagrani". 7 Z10~Cb mlesłecznle..:'" g oszenta trowy (Il. str.4 .zr,alty}, folEKIłOLOIll I HAO~St.,,!'łe: 3. a Ir. Ja wieth llltllf1l&ho .. y .. In" $tr • ,&1), 

I I ........ ' • Z.t~uy'nowe' ~"~ub, po takic.e 10 zŁ Z_1D1ej.c:oweoSO oroe. Z:o~rall. 0 , 100 p~oc . vąt. Zł tefIlI I,.,.",. 
0_ Orlnn!l:zenle do domu O ITOSZ:V druk o!llo.zeń .dmlalatr ole odpolItI." .. ()robnłl 10 (r, P'UudvlIlie orle., .; frosz, ".'''"ll",,. • . t' il 

~ 
Redakcja i Ad!\)inlstracj a, Piotrkowska .NI 49. ~ Godziny pr~ytęt! redakcji 6 _7 I OgłosJenla lloioro"', (mi' I 
Telefony redakcJI: 27-24.36-43, 3i4ł po pol. Rękopisów Illezarn6WłC)o 11litaina wlelkośt ć\Yiert 

, Telefon administracji 22·14. - - - - nych nie 'ZWlIC. 11ę. - - - , .trolty) ~ent drotet, 

---------------------------------------2a "vdnrałenve ..Republika· SD. I oat. ~ W. F_!.&Lo Redaktor odo. )cSz;ef lłurlll'. 



.. 
E X P R E S S W I Ę C lOR N Y. Mr.7 • 

Przed doroczneml wa/neml zebraniami w klubach. 

Wł~~l~ W ~~of[le n~ rok mł~ wlnm o~iij[ IU~lie 
niezaangażowan~, gwarantujący urwanie gło­
wy hydrze zakapturzonego zawodowstwum 

i profesjol:Jalizmu. 
Najważniejszymi zagadnieniami Vi cze na sporcie łódzkim, zarażając go i 

kluhacq sporto'wych w porze obecnej. hańbiąc jego imię. 
jak to już w onegdajszym "Expressie" NaJwiększy postęp nasze~o zawo­
źaznaczyliśmy są, doroczne walne ze- dawstwa datuje sie. !ak Już powyżeJ 
brańia, 'na których poza wyborami no- zaznaczyliśmy, od jes;eni roku 1922. 
wych \vladz sportó-,wycli, ' padają słowa \V tym to właśnie czasie oraz przez ca­
krytyki . . Nie trzeba podkreślać, jak ły · rok .1923. gracz lepszy nie · mógł' się 
niezbędną jest zdrowa krytyka, druzgo nawet zatrzymać przed wystawa sk!e­
cą9apopełrii'ane ·błędy i dajgea jedno- pową. gdyż jakby na poczekaniU zna­
cieśnie wskazówki. vi jaki sposób lazł się obok nie!!o ktoś. kto mu robił 
tych błędów w przyszłości można uni propozycje kupienia czegoś, co mu się 
knąć. Jednakże krytyka działalnośc: podoba. 
poprzednich zarządów [ poszczególnych Wprawdzie od tego czasu zmieniło 
działaczy nawet z poza władz klubo-: się wiele, lecz w klubach i to przy ste­
wyćh. może być tylkó wtedy trafną i rze, pozostało również nie mało ludzi 
pÓiyteczną, o ile nie Wynika z animozji t. zw. "zaangażowafJych". których wy 
ósóbistych, partyjnych i t. p., a jej wy- pada jaśniej określlć. jako ludzi z nie­
tącżnym celem jest dobro . sportu. czystemi rękami. I do tych właśnie lu-

dzi, potrzebujący wsparcia, udają się 
'. Beż to tematów możnaby podsunąć zupełnie śmiało i w miarę możności o-

Iu"dz;om sport miłującym, którzy mając 
trzymują je. 

cywilną odwagę nie cofnęliby się przed Zapytujemy więc, czy obecnie nile 
wypowiedzeniem prawdy. jest najodpowiedniejsza pora. ażebv z 

Jednym. może najakfualniejszym fĘ'- tern wszystkiem na zawsze skończyć? 
matem byłoby zwalczanie zabagniofJe- czy dobro i honor naszego sportu nie 
gó żawodowstwa, które jest, jak do- warte są takiej stawki i takich ofiar? 
tychczas. ni~ule~za1ną (::horobą naszego Sądzimy, że tak, a zatem w imię dobra 
młodego sportu. sprawy, ludzie zaangażowani. winni od-

Powstanie tej choroby datuje si~ tąd stać zupełnie zdala od naszych 
mniejwięcej w szerszych rozmiarach, władz sportowych i o wyborze ich na 
od roku 1923. w szczuplejszych za~ by- rok 1926, nie może być nawet mow!\:') 
ty już jej oznaki w r. 1921, k:edy to Obawy o osłabienie drużyn z pry 
podpisany był osobiŚcie ~wiadkkm. jak du wystąpienia z nich graczy spiera­
dwuch graczy po zakończeniu mecz.u nych materjalnie okażą się z pewności<\ 
udało się do kasjera ' klubu i otrzy,nało nieuzasadnionemi, gdyż !-ch miejsce zaj 
odeń żądaną gotówkę. Jeden z' tvch mą sportowcy ambitni. grający dla spor 
graczy, typowy ,wedrowny p,tak (gra tu, a nie dla wysokości oczekiwanego 
już w czwartym klubie z rzędu .ld tego wsparcia. , 
czasu) jest jeszcze . czynnym graczem Niezdrowe bardzo stosunki w rutekt6 
w t.odzl. a którego' o amatorstwo nie rych klubach wymagają gruntownej 
moina nawet posą<lzic: Jego najulubień sanacji i uzdrowienia. To uzdrowi'enie 
szą metodą, w razie pustek w kasie Idu mogą przynieść tylko i wyłącznie ludzie 
bo~ej jest 'polowanie na zamożniej- niestrudzeni w pracy. wnoszący ze so­
sźych członków klubu, od których po- ba do nowych zarządów pro!!ram pra­
życża on pieniądze. aby ich nigdy me cy i czystą ni'eskazitelną opinję spor­
oddawać. Ujeżdżanym przez niego ko- towców z zamiłowania sportowców dlJ 
nikiem jest, że ,.ntema z czego iyć". a sportu. I tym klubom, w których ogól 
pracy nie może on 'nigdzie otrzymać z członków na walnych zebrani!ach nie 
pówodu swej niezbyt chwalebnej dzia- zawaha się urwać głowy hydrze. zakap 
talności w cżasie okupacji. Nic też turzonego profesjonalizmu i prof~sjona­
wiec dziwnego. że z tych i innych po- można w najbliższej przyszłości proro­
wadów nawet własna jego rodzina wy kować postęp j osiąganie uoragnionych 
rzekła się go. I tacy lud7ie żerują jesz celów. fr. Romanek. 

IBW as ii!!i&iiRt1i'M_ GL *H±&ił 2&3' HM -

BrandsUitter 
(na lewo) i Pao­
lino (na prawo). 
dwa słynni bok 
serzy, którzy 

w ub.e~łym tv-
godnilA ro~e­

grali mecz w 
BerlInie, zakoń 
czony zwycię­

stwem drugie-
go. 

_ ..... 

. , ~ 

l I, 

::!.. ':, ...... , 

CZłlD\VIEK, KTÓRY MA "R SUft1IEnIU 414 WYKLADllaJ 
D TATa RtlICTUJIE, 

Słynny góral tatrzańSKi 
p. Jarosz 

rozświetli łodzianom taj emnice Tatr. 
N ruzaju!{rz po w~ 

zycie dwu ch -.vę­
gierSlkich "gJ.oihlr·CJI!; 

troŁerów", do redak­
cji nalSzej za wftał no­
wy gość, przejazdem 
bawiący w Łodzi. 
. Gość ów ubrany w 
>iały, oryginalny strój 
góralski z ciupagą w 
clił'oni wzhudzał wy­
glądem swym na u.I.i­
cach Lodlzi ogólną 
sensację. 
Przygląda;ący mu 

się z ciekawością to­
dziani.e odpr.owadZlilli 
~ do lokalu redtak­
-yjnego. 

PrZ1l'byty przedsba.­
w1ił się nam oświad­
czając: 

_ . J·estem Jarosz. 
Przyj,echałem d,o Ło­
dzi w celu wygłosze­
nia kilku odczytów o 
t.at,~rni·otwie i z dLie­
dz.iny turysty1yki ~S­
raLskiei. W OS'ł:atmch 
czasach pobiłem re­
kord p,od tym wzglę­
dem, gdyż. że tak po 
wiem. mam na sumie 
.uu 414 wykładów o 
taternictwie. Nie zamierzam iednaHe 
zajmować się tem przez cmwtszy czas, 
albowiem pragnę wrócić do gór. 

- Czy d1łu1g<> pan prz,ebywał w gó­
rach? 

- Jestem góralem z krwł i koścl. U­
l"odm1-em się w gÓ1"slciej wlOSce, z górami 
zwLąZlane jest moje dzteomsłwo. Później 
wY'iechałem w świJat... Studiowałem In­
żynierię leśną ... Góry mię jednak ciągnę 
ły... WTócltem do nich... ZreSZJtą jelSt to 
cha'l'aJclerystyczny objaw di1a całej in­
tdi.genoji pocłhaJańsddei, która wraca 0-

becnie p,o tułaczłkach w miastach co 
swych gór l'ooz.i.nnych z za~ oświe 
cania luoo ... 

Czy często wyrt1IS'Zlal pan na wię!ksze 
wycieczki ~órS'kie? 

Pan JM'OSlZ uśmieoha stę. 
- Wycieczki g16rskie to mój :żywioł. 

OS'ta,tnią. jedną z naiwiększych moich 
wY'cieczek po całym Be&k~dzie o,d prze­
łęczy tylickie~ do Bramy. M'ora wskiei. 
odbyłem samotnie. Miałem przy soMe 
tyhlm 21 z.ł. Nie wierzyłem, iż w Be.ski. 
dach znaiduią się Sltare mrutecz.n.iki. a je­
jedna,k przekonał~m się, iż znaleźć w 
ruch m()lżna fe·sZlCze częstOlkroć niedźwie 

sty. Jedynym moiiim ~m była 
mi zawsze m-oja ciup3Jga ... 

Pańska. ciupa~a jest r;zec:zywiścle ort 
ginaJlna - wtrącamy. 

- Ciupaga moja - mówi p. Jarosz-. 
jest jedną z nielicz~ch obecnie daw­
nych ciupag zb6jnickich. Gdy z:nal!łlZllOOl 
się z nią pewnego razu w Gdańsku, za..­
trzymał mię poIioj.anJt., Móry spytał mię 
na jaJciei zasadzie wyszedłem z broxUą 
na mi:asto ... Du:żo trudu koSl'bowalo mię 
wówcms wybrnięcie z sytuacjt .... 

- Czy d/łu.go pan zostaje w ł...odIzn. 
p-ytamy wreszcie ... 

- Po odczytach moich wy~ 
NIe <flugo wracam znów w góry. A<le l 
tam nie zamie-rzam omecnie dil:ugo prre 
bywać, gdyż pLrunwję w najbliższym cm 
sie podróż nadkJOlo świa..ta ... Wyruszam 
z dwoma koJ.e.ga.mi konno... W okresde 
awtomoibilizmu, aeT,onawtyki, ' wyruszamy 
wł,aśnie konno ... Czynimy to z te,go po­
wodu, ii główną rzeczą w nasze; p'odrÓ 
ży będz1·e zwiedzenie miei'scowości ~ór 
ski.ch ... Kocla. w takiej podrotv ok Qrz.e 
cież nie zastąpi. 

____ :D:----

dz.ie i ł'osie. Podcz;a,s wycieczki, lei no- SakCI-a łuZ· wl-arska ~.K.S. 
cowałem raz u górali ruskich t. zw. t·em II" Ił 
k,ów. Z trudnością udaf·o mi si·ę uzyskać 
na n·ocle·g sŁod·ołę. WiolSIka w ktÓ\t'ei pne W L. K. S. powstaje sekcia łyżwiar-
bywałem znajdowała się głęhoko ukryta ska, która iuż w najbliższych dniach roz 
:IN wąwo~a.ch. 1 ()Ito w nocy leżąc na sia pocznie treningi na jednym znajlep­
nie usłyszałem nagle. jiak ktoś się skra- szych łódzkich torów. 
da do mnie. Tajemruczy osobnłk z,bliżyt Sekcja łyżwiarska L. K. S. ma W 
się do leżące1 odzieży i począł w nie,j 
czegoś szukać ... Nie miałem przy ..;obie swym programie szereg mmprez zimo-
broni. Lecz wpadt-em na dowcipny po- wych w jeździe wyższej. 
mysI. Zaświeciłem latrkę elektryc.zną i... Ł. K. S. posiada w swem gronie kil­
talemniczy jegomość pierzchnąl natych kunastu dobrych łyżwiarzy, którzy u­
mias-Ł. Podczas te'j1że wyci,e.;z.ki z03.Jla- przednio zdobywali nagrody. Strona in­
z,łem się pewnego razu w lc·S1C w nocy 
t \:łyszałem nagle p.odejnany -zelesL. struktorska przedstawia się o tyle le-
Niedźwiedź - p.Qlnyś1.ałem s,)bie. Wyją piej, że członkowie ci zobowiązali się 
tem 'l kieszeni rewolwer ... Strz-e l.iłem ... trenować chętnych. 
~zelest nie powtórzy! się :edl1ak więcei. By przystąpić do sekcji łyżwiarskiej 
Sirzał móq nie spłoszyl nilk oga ... Dopie-
ro wówczas wyjąłem z kieszeni l~tarJkę Ł. K. S., należy być poprzednio człon-. 
I zaśwIeciłem. A co się O'kazJto? Na Idem klubu. Pierwsze organizacyjne ze­
trawie leżała ... wią.zka sł'o~y .. Kt?ra .wy I branie chętnych, ~od przewodnictw:l1i 
10s1a w oc~ach .In:0,~ch na. nle~zw.edzla: .. p. A. Kordasza, ktoremu zarzqd pOWIe­
Podczas tej mO'Jel podJr6zy l{llkakmtme . - t n' an' sek .. odbedz'e SI',. . ł .... " r zy zorga IZOW I,e eJI, l 'i 
lllusva em rowntez. m11ll:O prze)muJąceg·o I .'. . '. 
zimna. brnąć kilkakrotnie pC:l <;lYlę w W pO~ledzlałek o godz. 7-eJ wlecz. w 
wodzie ... W calym bowiem n-owi,ecie ży jlckalu Ł. K. S., na którem zostal1ie wy­
wieck1tn były podówcz,as Zierwane mo- brane kierownictwo sekcjL.. 
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R.APJO·TE1..eC-AAP 'TeLEFOłl 
Be , 1 .. 11 Dziś o g. 8.30 
, I l un __ ceny znltone -

BóQ ZEMSTY. 
Jutro pierwszy Loli Patroni. 

występ 

la~y~n~tYI~Wany ~no~~wni~ DOU[ji Zebrania kontrolne 
1896, 1900 roczników 1897, 

kierował ruchem ulicznym według woli młodej kobiety 
Kto kogo hypnotyzował: pol :cjant niewiastę, W środę litery R. T. U. W.' z. 

czy niewiasta policjanta? Jutro, dnia 8 grudnia wszystlcie ko­
misje kontrolne są nieczynne. 

ROCZNIKA t~'tt­
o nazwiskach na literę li. Z Warszawy donosza. nam: 

Od dwu dni policja warszawska ży­
,ie pod wrażeniem sensacyjnej przygody 
iaka spotkała przodownika, p. Albina 
1 1ichałowskiego. 

W ub iegły czwartek przodownik stał 
przy zbiegu Alei Jerozolimskiej z ul. 
Bracką, kierując ruchem ulicznym. 

P o dwu godzinach przodownik uczuł 
nagle, że traci władzę w prawem ramie­
niu. Drętwota wzrastała stopniowo, sy 
gnalizow anie stawało się coraz uciąż­
liwsze. 

Zdziwiony, zupełnie mimowolnie rzu 
dł w zrokiem dokoła i ujrzał stojącą za 
nim w odległości kilku kroków 
młodą kobietę, wpatrującą się weń 

badawczo. 
Jeszcze jeden wysiłek. Przodownik 

(lodniósl rękę , sznur samochodów stanął 
\"'1 tej samej chwili dama zbliżyła się 

do funkcjonarjusza policji. 
Czas naglił, należało "zluzować" 0-

czekujące pojazdy, lecz przodownik nie 
byt w stat}ie opuścić ręki. Podniesione 
ramię zesztywniało mu raptownie! za­
I ! rło w pozycji sygnałowej "Stać!". 

• ieznajoma spojrzała p. Michałow­
kiemu w oczy. Uśmiechnęła się i rzekła 
lCItO: 

- Dość. Już koniec zabawy. 
Jak n komen 

powróciły do normalnego stanu. Ręka 
opadła, lecz przodownik nic mógł postą 
jJić kroku za hypnotyzerką, która szyb­
ko oddaliła się w kierunku dworca mó 
wnego. 

Po ukończeniu służby, p. Michąlow­
ski wrócił do domu z okropnym bólem 
głowY. Noc spędził bezsennie, nazajutrz 
cały dzień był silnie zdenerwowany. 

Najdziwniejsze w tej całej przygo­
dzie jest zakończenie. 

Wczoraj do władz poLicyjnych wpły 
nęła skarga, podpisana przez obywate­
la B., który twierdzi., iż w ubiegły czwar 
tek 
jego narzeczona została zabypnotyzo­

wana przez przodownika policji. 

Dnia 9-gc grudnia do komi-
sji I-szej przy ulicy Konstantynowskiej 
nr. 64 (koszary 31 ~. ~" K~). winnJ sią 
stawić do zebrań kontrolny~h punktual­
nie o godz. 8-ej zrana szeregowi rezer-
wiści ' 

Do komisji trzeciej przy uL W 6lczafl 
skiej 223 (sala parterowa) winni si~ sta 
wie do tebrań kontrolnych dnia 9-go 
grudnia, punktualnie o gOdz. 8~ej zrana-. ' . 
szeregowi rezerwiści 

ROCZNIKA 1900 ROCŻNIK,A '1891 
o nazwiskach na literę R. , ' o nazwiskach na literę T. UJ W, Ze 

, Do komisji drugiej przy ul~ Konstan- Od obowiązku st~wienia się do korni ' 
tynowskiej nr. 81 (koszą.ry ' baonu sani- sji kontrolnych są zwolnietti ci sz-erego,-:­
tarnego) winni stawić się do zebrań kon ~i, kt6tzy w roku bleiącymodbywali ' 
trolnych dnia 9-go grudnia, punk- służbę czynną w wojsku tub ćwiczenia 
tualnie o godzinie 8-ej zra.na szeregov.i wojskowe. 
rezerwiści Zebrania kontrolne dla 

ki = ROCZNIKA 1900 

Wymówił posady ,persone'lowi 
poczem zastrzelił syna ' i siebie. 

, zostaną całkowi~ie 'za~ol1czone dn. 9-gc 
grudnia. 

Duia lO-go grudp.ia rozpocznie urzę .. 
dowanie komisja kontrolna dla 

Upsk, 6 grudnia. nieobecności do domu. Oczom jej przed 
Znany i najstarszy fabrykant czeko- stawił się straszliwy widok. 

lady w Lipsku, 42-1etni Karol Robert W kałuży krwi pławiły 'się trupy jei 
Kesmodel, w mieszkall1iu swem zamor~ męża i syna. 
dował swego sześcioletniego synka, a Powodem straszliwego czynu fabry-

sam zastrzelił się z fuzji myśliw- kanta były kłopoty finansowe w jakńch 
znalazła się jego firma. Kesmodel 
mówił ostatnio pracę całemu pel'SOltleH'-

INO 
film. klóry zdo yl sławQwcałelEuropiel 

ROCZNIKA 1899 
który będzie już ostatnim roc$ikiem. 
speln.iają.eym obowiązki staWienia 'się 
na zebrania kontrolne. 

Dnia tS-go grudnia nast~i zamknie 
de wszystkich komisji kontrolnych na 
terenIe na5ze~o miasta. (R) 

bieżącego 

edług fascynującej 


